KROMKA CHLEBA

Młoda dziewczyna delikatnie z szacunkiem smarowała chleb.

Uśmiechając się do siebie okładała go wędliną.

To posiłek dla mojego przyjaciela, który jest głodny…

szeptała sama do siebie,
a dobry Bóg z nieba z radością patrzył na ten uczynek.

Pamiętaj dziecko! Obejrzyj się w koło siebie, a kiedy

zobaczysz głodnego, to go nakarm i nie odwracaj się od niego.

Są ludzie, którzy maja oczy, a nie widzą, mają uszy, a nie słyszą

TY usłyszałaś i zobaczyłaś…

Dziewczyna wzięła ten chleb i zawinęła w białą serwetkę.

Wsadziła to wszystko do małej reklamówki.

Usiadła i czekała kiedy przyjdzie jej przyjaciel:

- nie pozwolę, aby był głodny, poczekam, aż będzie szedł moją drogą, 

to wówczas dam jemu chleb, który dla niego przygotowałam.
I czekała!!!

Za chwilę zobaczyła, że idzie… dobiegła do niego:
- proszę weź ten chleb, to chleb dla ciebie.

Zobaczyła uśmiech na twarzy przyjaciela… to było podziękowanie za jej trud.

                                                                                        - Amazonka Grażyna

